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Czy słusznie? 
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Niedawno zaznajomiliśmy czytelników z 
obszernemi ustępami, zaczerpniętemi z „ War- 
szawskiego Dniewnika,* w których kores- 
pondent ;„Moskowskich Wiedomostiej« usi- 
tuje wykazać szkodliwość przemysłu łódz- 
kiego. w. «jego współzawodnictwia z mo- 
skiewskim. -Dostaje się przytem i „Dzien- 
nikowi Łódźkiemu,* który za postawienie 
kwestyi ekonomicznej przedewszystkiem na 
gruncie ekonomicznym, niemal za obrońcę 
wrogich krajowi żywiołów, — jest przedsta- 
wiany. Ci, co dobrze pomną naszą dzia- 
łalność trzyletnią, wiedzą, żeśmy w prze- 
myśle łódzkim odgraniczali ściśle kwestyę 
ekonomiczną od kwestyi narodowościowej, 
o ile to się uskutecznić dało. Takiem by- 
ło i jest nasze stanowisko. Co innego zo- 
stawić w spokoju fabrykanta produkujące- 
go towar w sposób legalny,—co innego zno- 
wu żądać od niego, oczywiście na drodze 
przekonania i w imię jego własnych do- 
brze zrozumianych interesów: uwzględnienia 
przy produkcyi żywiołu miejscowego i wię- 
kszego stosowania się do warunków życio- 
wych kraju, w którym z niczego wydostał 
się na wyżyny, przynajmniej... finansowe. 
„Lecz, niestety, nie wszyscy publicyści żąda- 
ją rzeczy możliwych i nie wszyscy opiera- 
Ją Swoje rozumowania na danych wiarogo- 
dnych, przy bezstronności sądów. Najwal- 
„niejszy zarzut, robiony przemysłowi łódz- 
kiemu, polega na rzekomem powiększeniu 
produkcyi przez. ostatnie dwa lata o 18 
proc., podczas gdy okręg moskiewski ob- 
niżył ją w tymże czasie o 30,8 proc. 
„Dziennik Łódzki” rozbierał już nieraz wa- 
'runki produkcyi miejscowej, które bliżej 
oświetlone, inne znaczenia martwym cyfrom 
nadają. Lecz przedewszystkiem biadam 
na cyfr tych brak; ani my ich dokładnych 
nie posiadamy, ani też korespondent „„Mos- 
kowskich Wiedomostiej* na nie powołać się 
nie może, To zaś, co podane, wysłąda podej- 
rzanie. Trzebaby bardzo szczegółowych i 
dokładnych wykazów, aby twierdzić sta- 
nowczo o powiększeniu produkcyi ryczałtem. 
Brakowi temu uczyni zadosyć jedynie biu- 
ro statystyczne, jak to już nieraz utrzymy- 
waliśmy. Oczekujemy też z niecierpliwo- 
ścią jego narodzin. Może niejedno niepo- 
rozumienie dzisiejsze, nie będzie bezpotrze- 
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bnie niepokoiło stron współzawodniczących 
godziwie. 

Narzekania „Moskowskich Wiedomostiej,* 
które gotoweby się z faktem przewagi prze- 
mysłu łódzkiego pogodzić, gdyby przemysł 
Królestwa był bardziej swojskim,—powin- 
nyby raz przekonać większość przemysłow- 
ców, że ich niczem nieusprawiedliwiona o- 
bojętność w przyswojeniu przemysłowi ży- 
wiołu krajowego, jest nietylko naganną z 
naszego stanowiska, jako dziennika pol- 
skiego, ale nawet ze stanowiska ich wła- 
snego interesu. Zasłanianie się, że wię- 
kszość robotników jest krajowców, nie po. 
ciesza nas dostatecznie, jak to „Dziennik“ 
zaznaczał sto razy. Obchodzenie się z maj- 
strami polskimi po fabrykach jest tak bez- 
względne w bardzo licznych wypadkach, 
że to prześladowanie żywiołu polskiego nie 
może zgoła zachęcać do pracy przeinysło- 
„wej. Oby fabrykanci sami nie poźałowali 
Fiedyś surowego brutalstwa podwładnych 
sobie obermajstrów, którzy robią wszystko, 
co tylko mogą, aby zohydzić przemysł 
łódzki w opinii publicznej, Wprawdzie 
trudno nieraz pracodawcy być wszędzie sa- 
memu, ale należy w takim razie dobierać 
sobie ludzi, którzyby się trzy razy przed- 
tem zastanowili, nim popełnią... głupstwo, 
kompromitujące zwierzchność fabryczną bez 
jej przyczynienia się. 


„R Ed A a a AE AO TY O PE EO OWYCH 


Dla ocenienia wartości informacyj kores- 
pondenta, wystarczy przytoczyć twierdzenie, 
jakoby zarządy wszystkich fabryk łódzkich 


w Łodzi jest 70 proc. robotników zagrani- 
cznych. Wobec takiej dokładności premis- 
sów, nie można się dziwić potępiającym 
konkluzyoni. | 


Uderza nas także ciągłe nazywanie fa- 
brykantów  wyzyskiwaczami. Ostatecznie 
wszyscy wszystko wyzyskują. Przemysło- 
wiec prowadzi przedewszystkiem fabrykę... 
dla siebie. Są to, zaiste, anormalne poję- 
cia ekonomiczne, które krytykują tak za- 
cięcie zasadniczą przyczynę wszelkiego dzia- 
łania i interes osobisty; pobudkami zysku 
powodują się przy fabrykacyi niemcy, po- 
lacy i wszyscy inni. Czyżby korespondent 
przypuszczał, że przemysłowcy rosyjscy pro- 
wądzą fabryki przez patryotyzm? A Wwy- 
dawca gazet, czyż nie wyzyskuje również 
swojego kapitału i zdolności? I czyż kto- 
kolwiek za złe mu to weźmie? 

Bajką jest, że w Łodzi wszyscy i wszyst- 


słucham, bywało, każdego, každemu cześć| 


oddam i służby cesarskiej tak pilnuję, jak 
Inni, śmieją się, bywało, 
ze mnie. — Charwiuk nasz, mówią, star- 


Czwatek. 


znajdowały się za granicą, albo drugie, Że 


handlowe i literackie. 
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Za jeden wiersz paliłem lub za jego 
mlojsce 6.k., z ustępatwem: za 2 razy 
BOJ, za 8 razy 159, za á razy 20 a 
za 5 razy 25%, za 6 rary i więcej 
BO. 

Nskrologi: sa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Staje 3 wierszowa ogłoszenia adre- 
sowe po rs. 3 miesięcznie. 

Od należności przewyźszających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólna 5*/ę. 
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Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
ornz w Biurach Ogłoszeń Rajohmana i Frendlere w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez rastrrożenia—nie będą zwracane, 
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wnego madmiaru urzędników obcego pocho- 
dzenia w administracyach fabrycznych, o ile 
można, większość przemysłowców już x wła- 
snego fmteresu poprzestaje na materyale 
krajowym i robotniku krajowym. Futalnem 
jest tylko w fabrykach łódzkich i innych 
obcego ' pochodzenia, że przy troskliwem 
stąraniu się o własne korzyści, (czego nie 
ganimy zgoła), niedosyć uwzględniają ko- 
nieczność przyciągnięcia żywiołu krajowego 
do posad majstrów, podmajstrzych i t. d. 
w fabrykach, oraz posad biurowych w swo- 
ich administracyach. Jest to, zaiste, wiel- 
ki grzech większości przemysłowców obce- 
go pochodzenia, w którym trwają aż na- 
zbyt uporczywie; tym grzechem odsuwania 
krajowców od posad biurowych, wyrządzają 
krajowi wielką krzywdę... Lecz nigdy chy- 
ba czcionki polskie w obronie tej krzywdy 
nie stawały, a „Dziennik Fódzki* mniej, 
niż którekolwiek inne pismo, o co usiłuje 
go obwinić korespondent „Mosk. Wied." 
Owszem, „Dziennik Łódzki“ często nasta- 
wał na to, aby fabrykanci uwzględnili i po 
zakładach swoich i po biurach żywioł kra- 
jowy. Obrona przemysłu łódzkiego nie rzu- 
ciła nam nigdy bielma na oczy co do za- 
kocżenionego tu zła, nad którem. bolejemy 
serdecznie. Przekonani wszakże, że tego 
rodzaju zmiany dokonywają się powoli, nie 
tracimy nadziei, że uczciwsza część fabry- 
kantów. weźmie tę sprawę do serca i zapo- 
biegnie zarzutowi, że w poniewierce ma 
żywioł tubylców. Zaznaczając w tem miej- 
scu, że „Dziennik“ stale nderzał na rzeczy, 
które oburzają umysły uczciwe,—nie może- 
my przypuścić, aby zarzuty korespondenta, 
obwiniające nas o obronę bezwzględną, ce- 
chowała dobra wiara a raczej logiczność, 
Korespondent przytacza bowiem całe ustę- 
py z „Dziennika Łódzkiego,‘ dowodzące, 
że „Dziennik“ ma to i owo do zganienia 
w przemyśle tutejszym, a mimo to twier- 
dzi, że „Dz. Hódzki'* „wsiaczeski otstai- 
wajet intieresy niemieckich  promyszlen- 
nikow.* 

Nie możemy też nie wyrazić zdziwienia, 
że „Warszawskij Dniewnik* daje swą a- 
probatę rozumowaniom, nie opartym zgoła 
na faktach, mówiąc: „„Wsio eto i fakticze- 
ski wierno i ocenieno sprawiedliwo.* Tym- 
czasem samo już twierdzenie, że zarządy 
fabryk łódzkich znajdują się za granicą, 
(z wyjątkiem jednej), dowodzi, o ile infor- 
macye korespondenta są faktycznie prawdzi- 
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Był w wojsku naszem młodziutki kapral 


| maly się jednak bardzo mocno. 


tak często Łódź odwiedzają, że zbadanie 
prawdy małoby ich kosztowało trudu. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gialla lońdyńska, Sprawozdanie tygodniowa (da 
dnia 27 listopada) Lwią część czynności giałdo- 
wych w tygodniu ubiegłym zajęła regulacya konco- 
miesięczna. Mimo to spekulacya byla bardzo czyn- 
ną we wszystkich działach i przy obfitości na ryn- 
ku pieniężnym, usposobienie było dosyć mocne. 
Konsole, papiery kolejowe angielskie, papiery pań- 
stwowe indyjskie, papiery kolonialna i pożyczki 
miejskie przyjmowane mniej lub więcej cicho, trzy- 
Zwawy ruch rog- 
winął sią uatorniast w dziale papierów a: 
rodowych, gdzie pod wpływem taniości pieniędzy i 
pomyślniejszych doniesień politycznych, zwyżka 
panowała bezwzględnie. Pierwsze miejsce rajęły 
pożyczki egipskie, których kursy podniosły sią zoa- 
cznie, akutkiam niemieckich zleceń kupna, Poży- 
czki tureckie, węgierska renta złota, ranty wło- 
skie, portugalskie, nowa 40), renta hiszpańska, po- 
żyezki rosyjskie i meksykańskie posnnęły się tak- 
że w kierunku zwyżkowym. O położeniu rynku 
pieniężnego donosi „Economist: „24 banku an- 
gielskiego ubyło w tygodniu ubiegłym złoto zabra- 
ne do Ameryki południowej i zdaje się, że jeszcze 
więcej ubywaó będzie. Także Stany Zjednoczonś 
zabierają stąd ciągle złoto, a chociaż ostatnio 
zwrócono się do lankn francuskiego, to jednak po- 
pyt prawdopodobnie znown tu sig skieruje, skoro 
tylko tutejsza stopa procentowa obniży sig oho- 


ciażby nieznacznie. Jakkolwiek przeto pozycyę 
banku wzmocni wkrótce powrót złota ze Szkocji, 
nie ma. żadnego prawdopodobieństwa, by bank 


mógł odważyć się na obniżenie swej stopy procan- 
towej w najbliższej przyszłości. Jeżeli zaś stopa 
bankowa utrzymaną będzie bez zmiany, słusznie 
spodziewać się można, że targowa stopa procanto- 
wa Ściślej sią do niej przystosuje. Niski poziom, 
do jakiego zeszły depozyty prywatne i okoliczność, 
że przy każdej reguiauyi giełdowej występuje ko- 
nieczność żądania zaliczek od banku, dowodzą, że 
nawet teraz kapitały swobodne nie są zbyt wiel- 
kie W zwykłych warunkach zmniejszą Big one 
jeszcze znacznie, skutkiem opłaty podatków w o- 
statnich tygodniach roku, a ponieważ targ publi- 
czny tym sposobem powoli stanie się zależniejszym 
od banko, przeto i do stopy bankowej zastosajć się 
ściśiej.* — Na targu srebra panowało początkowa 
usposobienie mocne, sztaby notowano po 47 p. za 
mucję; później gdy ustały zakupy na rachunek iş- 
du stałego, zeszły ceny na 46 sz. 15 p. — 46 sx. I6 
p. za ancyę. Dolary meksykańskie. utrzymały sią 
przy cenie niezmienionej, skutkiem popytu na ra- 
chunek rządu francuskiego i Chin. 

Z giełdy beriińskiej donoszą pod dniem 29 listo- 
pada. Pomimo podwyższania dyskonta banku pań- 
atwa, panowało dziś na giełdzie wielkie ożywie- 
nie, Bzczególniej akcya banków i niektóre renty 
były przedmiotem wielkich i żwawych obrotów, po 
kursach eoraz wyższych. Natomiast wystąpiła w 
ciągu giełdy dotkliwa zniżka w dziale papierów 
górniczych, za które początkowo także drożej pła- 
cono. 
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Mieszkanie mieliśmy w domu starego 


WŁLOSZKA., 


NOWELA JÓZEFA FEDROWICZA. 


Przekład z rusińskiego 


szym chce zostać, taki gorliwy, taki gorli- 
wy! — Eh! braciszkowie! mówię ja im, 
starajcie sią wy o starszeństwo, ja o tem 
nie myślę, i bezemnie jest komu być star- 
szym. 


: w głowie. 


Maryi Siemaszko. 


+— AS Dares 


jeden, twarz miał jak malowaną i postawę | kupca, włocha, który miał cztery własne 
piękną; nazywał się Wasyl Koronijcznk. |okręty na morzu... A jaki dom miał! ją- 
Taki był piękny, taki piękny, że świat ca-|ki dom, to i królowa, zapewne, nie powsty- 
ły nim się zachwycał. A odkąd do We-|dziłaby się w nim przebywać, Co za o- 
necyi przybył, to jakby mu kto sumienie |gromne pokoje, wspaniałe ganki! a « po- 
czemś złem obciążył; ani razu nawet na'kojach tych tak pięknie! gdzie spojrzysz 
hulankę naszą nie przyszedł! Przyjdzie! |złota pełno; drogie materye, aksamity,— a 


I. 


Matka mi umarła, gdym jeszcze był 
bardzo malutki, a ojczulka to już wcale 
nie pamiętam... Ot i poszedłem do obcych 
ludzi. A jacyż ci obcy ludzie? Pracowa- 
łem, bywało, w dzień i w nocy i pokorny 
byłem jak dziecię malutkie, a przecież ja- 
snej chwili nie zaznałem. — A. ty taki, a 
ty owaki! Kawałka chleba, który zjadasz, 
nie wart jesteś! — Ot, takie to moje ży- 
cie było. Wąż tylko jeden nie gryzł mnie 
chyba... . . i y , 

Wreszcie Bóg dozwolił mi dorobić się 
czegoś już i parę wolików miałem własnych 
i krówkę i owieczek małe stadko, A. wszy- 
stko to, ot temi biednemi rękami zapraco- 
wałem, a Bóg mi dopomagał, za to z pe- 
whością; żem dla każdego szczerze praco- 
wał. I myślicie może, żem nacieszyć SIĘ 
mógł tym swoim dobytkiem krwawym? 
Przyszła chwila wojskowego poboru, wójt 
nie miał kogo na miejsce syna swego 
pchnąć do wojska, oddał więc mnie, siero- 
tę. Takie to juź nieszczęście! | s 

Nikt się nademną w wojsku nie znęcał, 
za to, zapewne, że Bóg pozbawił mnie 
szczęścia mego. Wreszcie 1 nie było za co; 
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W jakich to my krajach nie byli! I w 

Austryi, i w Tyrolu, i na Węgrzech, i w 
Czechach, a nareszcie zatrzymaliśmy się w 
owem mieście sławnem, w Wenecyi, które 
dyabeł jakiś nad samem morzem zbudował, 
na zgubę swoją zapewne. Domy jak świat 
ogromne stoją tam w morzu, niby w kału- 
ży jakiejś, gdzie baby konopie moczą, czy 
jak tam... 

A ileż wspaniałych kościołów w tem 
mieście, to i powiedzieć trudno! ale, nie 
już wspanialszego nad:dom jeden, w któ- 
rym, powiadają, dożowie jacyś przebywali 
niegdyś. Oh, ten dom, ten dom!,, i wyma- 
lować zda się, takiego nie można. Kiedy, 
bywało, pójdziemy tam czasem na wartę, a 
włoch jeden zacznie nas oprowadzać wszę- 
dzie i wszystko pokazywać, to i oczy wy- 
patrzym a nie napatrzym się A tuži 
klasztor Św. Marka, i rynek wspaniały, i 
błękitne morze szemrze sobie, a na morzu 
ogromne, niezliczone okręty stoją w pysz- 
nych szeregach i iskrzą się, niby pióra pa- 
wie w słońcu, albo jak te maki kwitnące, 
że ich ani opisać, ani opowiedzieć nie 
można. 


— Co wam się stało takiego, sokole nasz, 
panie kapralu — pytamy go nieraz — możeś 
pan niezdrów, może mieszkanie macie nie- 
dogodne? Chłopcy, xtóry z was mieszka z 
panem kapralem? 

— Pan kapral sam jeden mieszka! — 
ozwał się ktoś z szeregowców — już on od 
dawna sam mieszka, od czasu jak Manik 
do szpitala poszedł ze trzy miesiące temu. 

A pan kapral Qzibriniuk (starszy w na- 
szym oddziale) słucha tylko i spogląda na 
Koronijczuka.—W asylew — rzekł wreszcie 
(obaj oni z jednej wioski pochodzili i kre- 
wnymi sobie bylij—czyś ty czasem biedaku 
nie... 

Koronijczuk zaczerwienił się, a kapral 
Czibriniuk wziął go za rękę, na której po- 
łyskiwał pierścień srebrny, kamieniami 
osypany. Qzibriniuk zdjął ten perścień i 
schował. — Już tobie, powiada, nie trzeba 
pierścienia tego, ja go odeszlę do... 

Koronijczuk padł mu wtedy do nóg. — 
Braciszku, przebacz ty mnie! I płacze jak 
malutkie dziecię. Lecz pan Ozibriniuk 
krzyknął na mnie: 

— Aabieraj swe manatki i marsz do 
mieszkania pana Koronijczuka! Dziwnie 
przytem jakoś popatrzył na mnie. 

— Dobrze, tatku, powiadam, zabrałem 


lsię i poszedłem, 


ściany, jedne źwierciadlane, inne z dro- 
giego marmuru, a jeśli nie z marmuru, 
to z białej kości rybiej. A co za podłoga 
tam była! z kamuszków ułożona, tak, że 
patrząc na nią, nie poznałbyś z czego to i 
co to. Pokój nasz był na dole, nad sa- 
mem morzem i wychodziło się z niego na 
szeraki ganek z bialego, połyskującego 
marmuru, z białemi kolumnami, marmu- 
rową baryerą otoczony. Boże, jak rozko- 
sznie było tam przesiądywać. Usiądę s0- 
bie, bywało, przy ogromnaem oknie i patrzę, 
jak fale morskie gonią jedna za drugą, ni- 
by gołębie siwe; albo też wyjdę na ganek, 
małomi wschodkami, zejdę aż na brzeg 
morza i bawię się tam z białemi rybkami, 
chleb im rzucam, albo słucham śpiewu 
młodych rybaków i łoskotu, z jakim đu- 
mni ilisacy cedrowemi wiosłami wodę roz- 
pruwają. 


y. 


Jednego wieczoru, a późno to już było, 
siedzę sobie przy oknie i rozmyślam, a pan 
kapral wyszedł na ganek, ramiony swemi 
opasał chłodny słup marmurowy, przytulił 
się do niego i zapatrzył w czerwony wiel: 
ki księżyc, z za cichego morza się wychy- 
lający. Aż tn nadpływa jakieś czółno mae 


2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Nr. 269 


NOO AAA 


Z giełdy zbożowej berlińskiej donoszą pód, dniem 


29 listopada: Znacznie wyższe notowania amery- 


kańskie j wielkie zakupy  pokryciowe „tutejszych 
zniżkowców, wzmocniły stanowczo postawę giełdy 
jutejszej. . Notowania  pszeńicy podniesiono dziś 
przecięciowo o 1, m., chociaż obroty ..terminowe 
„pozostały w granicach bardzo szeztpłych: Także 
tyto notowano znacznie. wyżej, "Tu i owdzie napo- 
tykane oferty rosyjskie, trzymane są „6 kilka ma- 
rek wyżej tutejszego poziomu cen. = A 
Chmiel, Norymberga, 27 listopada. Poło- 
żenie targu w tygodnia ułiegłym nie: uległo ġa- 
nej zmianie. Sprzedawanych bywa. codziennie 


ło się jakoby. chemikom doprowadzić naftę powiedział policyantowi co zaszło, poczem 
do takiego stanu stwardnienia, że może|obaj, przy pomocy patrolu kozackiego, pu- 


być ładowaną i przesyłaną na najdalsze 
przestrzenie, jak węgiel kamienny. 

„Dochód z akcyzy od trunków zmniejsza 
się od lat czterech. W r. 1883 wynosił 
225,556,057 rs., w r. 1884 — 217,121,045 
rs. w roku 1885 — 207,318,418 rs, w roku 
bieżącym w pierwszem półroczu wynosił 


ścili się w pogoń za zbiegłym, który teź 
został na nowo schwytany i osadzony w 
więzieniu. Przy pierwszym protokule po: 
dał aresztowany nazwiska swych wspólni- 
ków; wszyscy znajdują się pod kluczem. 
Stan poranionego dorożkarza Polusa jest 
bardzo groźny, —lekarze wątpią o jego wy- 


przecięciowo około 800 bel. Pomimo spokojniejsze- 917,485,522 rs, to jest o 4,126,820, mniej, |zdrowieniu, 


go usposóbienia, ceny trzymają się mocno, za|NiŻ w roku przeszłym, w tym samym peryo-  (—) Wypadki w powiecie. We wsi Kania 
pierwszorzędhy towar płacą do 85 m. Najwię-|qzie. ` NE ZM: | Góra (gmina Dzierżązna) włościania Woj- 
o Kupują na wywóz po. cenach :niezmienio- | Wina kaukazkie. Czytamy w „Kraju” żejciech Mączyński kopał od kilku tygodni 
ych. (w tych dniach, przybył do Tyfisu agent |studnię w swojej posesyi, w czem pomaga- 

jednej z berlińskich firm- handlowych i za-{li mu sąsiedzi. Robota ` prowadzona była 
 ;kontraktował około 100,000 wiader wina | nieumiejętnie. Otwór, wązki u góry, roz 
kaukazkiego, a prócz tego dość znaczną i-|szerzano coraz więcej ku spodowi, co spo- 
„lość kamienia winnego i odpadków od fa-|wodowało ostatecznie smutną katastrofę. 
brykacyi wina, Ciekawa 'fzecz,. dodaje| Dnia 10 b. m. Mączyński i Józef Kościan 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


„Pełersburg, Nosyjskiejtowarzystwo entomo- 
logiczne, wysyła swego członka, p. Porczyń- 
skiego, do Krymu, dla zbadania pasożyta ! 


winnic miejscowych i zarządzenia. środków : 
zapobiegawczych. , > E S MA 

Wedle doniesienia rosyjskich gažeť* mini“ 
ster skarbu zezwoli na odroczenie terminu! 
składania drugiej raty akcyzy od cukru ż 
kampanii cukrowwej -1885/6 do dnia 1 mar-. 
ca 1887 r. GA e 

Akcyza. „Komitet ministrów postanowił, | 
aby na procent mającego wpłynąć w kam- 
panii cukrowej w 1886/7 zwrotu części pre-' 
mii wydanej: za cukier wywieziony zagrani: | 
cę, oprócz akcyzy, pobierać 6:k. od. puda: | 
_ Uprawa. wina, „Pet. Wied.” donoszą, że 
w Petersburgu. bawi ` obecnie- pełnomocnik! 
pewnegó towarzystwa francuskiego, której 
pragnie nabyć w Rosyi południowej znacz- 
ne obszary ziemi i zająć'się ha nich u 
wą. wina na szeroką skalę... ///- 

10 milionów dolarów. „Birż, Wied.” do- 
noszą, sensacyjną wiadomość o pożyczce za: 
ciągniętej przez firraę. Nobel, w ilości 10 
mil. dolarów, u amerykańskiej firmy „Stan 
dard:” -Gazeta jednak robi przypuszczenie, 
Że to nie jest pożyczka, lecz wprost. naby- 
cie przez amerykanów- wszystkich zakła-, 
dów naftowych. aS 
~ Warszawa. *Obligacye, *„Grazeta losowań” | 
donosi, że jeden z większych zakładów. prze- 
mygłowych czyni starania o wypuszczenie: 
1,200,000: rs; obligacyj, zabezpieczonych na? 
pierwszym numerze hypoteki. l 
być sześćioprocóntowy. Ponieważ projekt 
rozpatrywany jest. dopiero: «we właściwych 
sferach, zatem. „Gazeta” ogranicza” się je- 
dynie na wzmiance, © KSK A 
- "W. tych dniach zamknięto jednę z-więk- 
szych fabryk tytoniu. każą 
-Starania «o koncesyę kolei z Warszawy 
do Radomia czynione są-przez dwa towa-' 
rzystwa, miańowicie niemieckie i belgijskie. 
- Moskwa. Przyrząd... do znaczenia bielizny ' 
wynalazł p. Nakwaski; inżynier technik, 
-Sprawozdania inspektorów fabrycznych wy-: 
szły już z. druku, wkrótce zaś opuści prasę! 


+ 


U 


PORE 


pra- ' 
| 


U 


| 
| 


sprawozdanie. głównego inspektora. . 

„ Ciukrownia akcyjna  „Zbiersk,” dawniejsza, 
własność: braci 'Repphanów, zamknęła ubie-| 
głą kampanię stratą 38,572, rs, czyli 4'/y_ 
kapitału zakładowego. „Na pokrycie: tej 
straty, przeznacza się cały: fundusz'' zapaso- 
wy, czyli.15,806 rs., reszta zaś niedoboru 
przeniesioną będzie na rok następny. 
< Nafta. „Kraj” donosi o zupełnem zwy». 
cięztwie nafty rosyjskiej nad armerękańską, | 
na -rynku syryjskim.: Obecnie nafta ame-' 
rykańska znikła w zupełnośći z tynków a-| 


„Kraj”, ile też tego wina przyjdzie do nas,| ptacowali dalej na dnie studni, gdy. nagle 


„ nie si 
t 


p 


| Wiadomość 


Kupon. ma | 


|. Skutkiem nadzwyczajnej suszy w Taplata, 


po Kronika Łódzka. 


po odbyciu drogi naokóło Earopy i ubra- 
nie się w etykiety droższych win -zagranicz- 
yeh? 02 sanp eE g 

„Wywóz. mięsa. Z powodu. epidemii na 
trzodę .chlewną, w. niektórych częściach 
Niemiec, wywóz mięsa wieprzowego znacz- 
nie się powiększył. i 


„ Protest. .. Wskute 


k nader. niedbałego o- 


odeskiego do Anglii, kupcy brystolscy wystą- 


ostrzegając, iż- wstrzymają. = zamówienia. 
powyższa. wywołała wielkie wra- 
żenie..-. : TE 


Gliikosą. - „Organ - des. Centralvereins für 


| Riibenzuckerindustrie” donosi 0 nowym | porządku dziennym. 
sposobie. otrzymywania głźkosy krystalicz- | 


nej z krochmalu, Dotychczas przy oddzia- 
ływaniu na krochmal kwasu siarczanego, 
otrzymywano, po. dystylacyi w> alkoholu, 
produkt niekrystaliczny i w dodatku operà- 
cya zajmowała wiele czasu. Obecnik pan 
Sejberlich zamiast siarczanego kmat uży- 
wa „saletrzanego,. a syrop „neutralizuje na- 
stępnie wapnem, dodając sody lub. potażu 


(NaCO; i K;GO,), . aż. dopóki. ręzczyn 


mie będzie. posiadał reakcyi lugu. Z tego|z soboty na niedzielę 


tozczynu . ługowego : wykrystalizowuje się 
gliikosą w, vaenum-aparatach, i. oczyszczu 
się na centryfugach. ©0050 
Komisya izby deputowanych w ;Paryżu u- 
chwaliła podwyższenie cła od alkoholu. 


w Ameryce południowej, padło do 20 milio- 


prawdopodobnie. na cenę wełny, tem bar- 
dziej, że i w Australii wiadomości nie są 
pocieszające. o RZ PM 
. Koszty. wystawy. Na urzędową ` repre- 
zentacyę na wystawie w Antwerpii w r. z. 


rząd rosyjski wyasygnował około -200,000 fr: 


` (—) Zebranie ogólne. Rada zarżądzająca 
łódzkiego. towarzystwa... dobroczynności za- 


wiadamia, że dnia 24-go listopada (6-go| - 
grudnia) r. b. odbędzie się w. sali Parady- |. 


zu ogólne zebranie członków. Rada za- 
rządzająca uprasza tak panie jak i panów 
o jaknajliczniejszy współudział. 0 .<. o 

-.(—) Ospa. nie ustaje. -W. ostatnich. cza- 
sach były częste wypadki. tej choroby po- 
między. młodzieżą szkolną. . Jeden z nau: 


{miast rzucili się. ku pomocy. 


zydtyckich. .Syrya. w. ciągu jednego roku! czycieli tutejszych poddał siebie wraz z.ca- 


ziemia od góry runęła i obydwaj zostali 
-zasypani. Zwołano włościan, którzy natych- 
i Pracowąno 
energicznie przez kilka godzin, wydobyto 
wreszcie zasypanych — ale już nieżywych. 

, We wsi Dądrowie (ginina Chojny), dnia 
14 b. m. Adolf i Wilhelm bracia Redman, 
wracając z- karczmy, spotkali po drodze 


, czyszczania jęczmienia, wywożonego z portu | Fryderyka Elsnera i poranili go kamienia- 


mi. Elsnera odwieziono do szpitala „Św. 


pili z protestem 'do miejscowego kupiectwa, | Aleksandra; Redmanów pociągnięto do od- 


powiedzialności. Nadmieniamy przytem, że 
do najbardziej niespokojnych miejscowości 
w powiecie łódzkim należy gmina Chojny 
z Dąbrową. Bójki i kalectwa są tam 'na 


Dnia 20 b. m. spaliła się w Zgierzu no, 


Frosta. Pożar powstał z: przyczyny nie- 
wiadomej; szkoda wyniosła 100 rubli. 

(—) Pogodę piękną mamy od trzech dni; 
nad ranem przymrozki, — w ciągu dnia 
temperatura dosięga 2 do 3 stopni wyżej 
ZBPA. 535 - ZAROBI: | 
-:(—)- Ze strychu pp. G., przy ulicy Piotr- 
| kowskiej zamieszkałych, skradziono w nocy 
partyę bielizny, war- 


tości około 60 rubli, ' 

(>) Skradziono w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek znaczną partyę towarów w je- 
dnej z fabryk na Wólce, Złodzieje dostali 
się po drabinie do okien piętrowych i tą 
drogą wynieśli zdobycz. ` AA 

(—) Teatr niemiecki. W ostatnich dniach 


snów sztuk owiec, wartości b milionów £| występował gościnnie w -teatrze „Tkalią* 
„(330 milionów zł, p.) Klęska ta wpłynie |p. Reseman, 


tragik z Petersburga. Jest 
to artysta rozumny i utalentowany, — tem 
niekorzystniej odbijał. przy nim personel p. 
Wehna. Wyobraźmy: sobie aktorów ope- 
retkowych, grających tragedyę 'szekspirow- 
ską, a będziemy mieli pojęcie o parodyi 
„Hamleta,“ jaką uraczono publiczność w 
poniedziałek, `` o EN 
: (—) Dziś w teatrze Victória „Wojna pod- 
czas pokoju”, komedya w -ciu aktach pp. 
Mozeria i Chontahń'a, przerobiona. na scę- 
nę polską przez J. Śliwińskiego. s 


|| AŃRONIKA | 
,. KRAJOWA I ZAGRANICZNA. ue 

= Warszawa. Wszechsibiat w Nr 461 po- 
(daje artykuł, który może interesować go. 
spodarzy wiejskich, a mianowicie: „Obser- 
'wacye obłoków wyższych i ich rzeczywisty 
stosunek do przepowiedni powietrza”, przeż 


wa nieubezpieczona jeszcze stodoła Karola | 


zakupiła 250. tysięcy; pak nafty: jłą rodziną. powtórnenu szczepieniu ospy: 
nnn l ochro 0000000000 000] 
lowanć, płynie i do samego ganku przy-| (—) Podarunek. P. Heinzel własnym ko- 
płynęło. Z czólna, wysiadła panienka, w sztem sprawił dla straży ogniowej wóz re- 
bialych atlasach cała, wyszła i wprost do, kwizytowy i'w t 


B. Buszczyńskiego, asystenta obserwatoryum 
Ww Krakowie, :  .u0.0 tey śa.. 
Z prasy. Ruchliwa redakcya „Kuryera 
codziennego” wydała numer. wystawowy, 
ych dniach „oddał go do |w którym oprócz obszernego "spisu przed- 


mfiłodego pana niego podeszła.. A on, dor-| 
deczny „mój; stoi niby do miejsca. przyku-| 
ty, pary nawet z ust nie. wypiszczając.| 
Przyszła do niego i' białemi, malutkiemi : 
rączkami swemi szyję miu otoczyła. © 

— Wasylu = mówi — aniele mój, czy 
toy, Wasyla? 00 

On jakby nie słyszał, A ona znów: 

— Qzy słyszysz? — powiada —, czy po~ 
rzutasz już swoją miłą, powiedz! P 


—'porżuciłóm już — powiada kapral 


cichutko. 200 2d 
-= Niet mów tak; serce! Wiem, ża ty! 
żartujesz, lecz i w Żartach nawet nie chcę| 
takich rzeczy słuchać, Wasylku! | 
"Nie żartują wcale — pani! 
" „= Niedobry chłopcze, czyż można mnie 
tak ‘straszyć? Gniewasz się, zapewne; żem 
cały tydzień do ciebie nie przychodziła, a 
ja serce, przez ten cżas w domu nie by. 
łam. Jeździłam aż do Więdnia, do: cesa- 
rza twego i dymisyę tam .tobie. kupiłam. 
Miły mój, weźmiemy ślub. Czegóż tak 
póhuro, patrzysz? Serce moje, ślub we- 
gaan a WSZP 
-— Nie . weźmiemy ślubu — przemówił 
pan mój i sam był blady, bardzo blady.. 
— Dlaczego? — zapytała włoszka. 
— Bo już żonaty jestem. 
— O Przenajświętsza!... 
włoszką. , AE 
-Ostry nóż błysnął w jej dłoni, a kapral 
potoczył: się, purpurową krwią zlanj, na 
marmurową posadzkę, — i zanim na mójem 
ręku Bogu. duszę oddał, dziewczyna już 
oddąwna na dnie mozukiem spoczywała, 
KONIEC ` 


IE 


krzyknęła 


| 
| 


|bruku bez. zmysłów. -= Niedal 


|dząc, że:dorożkarz zawinił,: 


dyspozycyi rady zarządzającej straży, któ- 
ra przeznaczyła go do oddziału drugiego. 
Będzie to dla straży bardzo. cenny naby- 
tek, za który p. Heinzlowi należy: się pó- 
(>) Z teatru. We wtorek, zamiast „Bon: 
dara i jego córki” „przedstawiono: „Fikale 
skiego”. Zmiana nastąpiłą: z powodu sla- 
bości pani. Królikowskiej, która miała. o: 
degrać jednę z ról głównych. | = 
`- (r Debiut, - P. „Narkiewicz, artysta dra- 
matyczny z towarzystwa p.:Puchniewskie- 
go, debiutować. będzie. -w sobotę na scenie 
teatru Rozmaitości w Warszawie, w kome- 
dyi: „Wicek i Wacek”, w roli Żymalskiego. 

(>) Napad.. W . poniedziałek, -późnym 
wieczorem zatrzymał. się. w pobliżu Para- 
dyżu dorożkarz Nr. 341, Stanisław Polu$. 
Przystąpiło do. niego pięciu młodych ludzi, 
żądając, aby ich zawiózł na Księży Młyń. 
Dorożkarz odrzekł, że o tak późnej porze 
nie pojedzie taniej jak za 60 kop. Zale: 
dwie wypowiedział te słowa, gdy- nieznani 
złoczyńcy rzucili się na niego, „bijąc go i 


| kalecząc nożami, bez najmniejszego powodu, 


Dorożkarz, otrzymał 7 ran, z tych 4 w ple- 
cy.a 8 w:głowę, wskutek których padł na 
eko od miej. 
sca napądu znajdował się drugi dorożkarz, 
który widzące, co się dzieje, pośpieszył ko- 
ledze na pomoc, 'a równocześnie zaczął wo- 
łać na strażników. Złoczyńcy poszli w 
rozsypkę; jednego z nich <dorożkarz zdołał 
jednak przytrzymać aż do nadejścia ' poli- 
cyanta, który nie wiedząc, © co chodzi i'są: 
„uderzył 


dało sposobność do ucieczki. schwytanemu 


miotów, znajdujących. się na wystawie, wi- 
dzimy portrety. osób składających komitet 
muzealny, na czele którego stoi hr. Ludwik 
i Krasiûgski. 53 ue ił 1 awa SN 
| Termin konkursu na podręcznik p. t. 
„Nauka mularstwa” odroczono do 1-go pa- 
Ździernika 1887 r. Program konkursu znaj. 
duje się do przej 
rania przemysłu i handlu. 

„Odczyty na rzęcz osad rolnych maj 
odbywać w roku, przyszłym, j 
podczas wielkiego postu, w sali 

Zgromadzenie malarzy pokojowych; zamie-. 
rza założyć kasę pomocy dla należących do. 


cechu” E sce 
|. Zgromadzenie pończoszników, « majstrów, 
postanowiło założyć stowarzyszenie fachowe. 
, — Lublin. „Gazeta Lubelska” zachęca 
do założenia w mieście dużej . szparagarńi, 
zapewniając, że. przedsiębierca, przy. sto- 
sunkowo małym nakładzie, posiadłby zna- 
pezne Zyski. 0-5 „.. 60, D a. „b 
l Petersburg. .  Słatystyka madżeństw. 
Skłonność mieszkańców. stolicy do zawiera- 
nia małżeństw, wedle profesora Jansona, 
wydającego „Rocznik, statystyczny” stale 
się zmniejsza.. Jednocześnie wzrasta liczba 
|związków nieprawych. „Rocznik” wykazu- 
je, 8 w Berlinie, na tysiąc mieszkańców 


przypada 10 małżeństw; w Paryżu, Sztoke |- 


holmie i Bruks 


) eli .po.;9; w Wiedniu i- Lon- 
fdynie po 8; w Petersburgu zaledwie 6. 
W Berlinie na tysiąc. osób "zdolnych do 
stanu małżeńskiego wstępuje w takowy 35, 


j: w Petersburgu zaś tylko 18. W  stanie|- 
*g0, co] bezżennym pozostawało w roku zeszłym 


154 tysiące kawalerów i 172 tysiące pa- 


(rze, Janysz poczuł si 


rzenia .w kancelaryi popie- | 
ą się |lecz ten sp 


ak: zwykle, | tów; 
ratuszowej. | zdro 


| 


|8szy dni pięć przy robocie 


— Pa długich i T E próbach, uda. |złóczyńcy. Dorożkarz w kilku słowach o-|nien. Liczba rozwodów stale się powię- 


ksza. 

Towarzystwo opieki mad dziećmi, oddane- 
mi do rzemiosł, rozpoczęło już swoją dzia- 
łalność. Celem towarzystwa jest nietylko 
opieka, lecz także wyszukiwanie zajęcia, 
umieszczanie u majstrów i t. p. 

Miss Stali, armerykanka, podróżująca pe 
Starym Świecie, celem obznajomienia się ze 
stanem wyższego wykształcenia kobiet w 
Europie, ma przybyć niebawem do Peters- 
burga. |. > 
| „łlraj” wspomina o pogłosce, że prezes 
petersburskiego sądu okręgowego p. Ku- 
Źmiński ma przejść na miejsce prezesa de- 
partamentu moskiewskiej izby sądowej, ten 
zaś, ma jakoby zostać prezesem w War- 
szawie. 

„Peterburskija  Wiedomosti” zaznacza- 
ją pogłoskę, że miejsca intendentów w 
skich mają być powierzone 


szpitalach miej 
kobietom. | 

Szkoła muzyczna prowadzona jest w Po- 
tersburgu przez p. Glassera, wychowańca 
konsetwatoryum warszawskiego.  Profeso- 
rowie są przeważnie polacy, 

— Szkoła górnicza nie wiadomo jeszcze 
gdzie się pomieści, w Dąbrowie, czy w Kiel- 
cach? Kwestyę tę rozstrzygnąć ma dopiero 
dytektor departamentu górniczego p. Ku- 
libin. £ : 
„— Kijów. Rektor uniwersytetu przypomi- 
na studentom prawo z 1884 roku, zabra- 
niające im wstępować w związki małżeń- 
skie. aa aś 

— Wołyń. Znaczna biczba kolonistów 
niemieckich opuściła gubernię wołyńską, u- 
dając się do Ameryki. 

-— Szpital dla obiąkanych. W sferach 
kompetentnych zapewniają, iż pomimo ráž- 


|nych sprzecznych z sobą pogłosek, budowa 


szpitala w Tworkach b 
przyszłą wiosnę. 

— Odszkodowanie za kalectwo. Dnia 11 
listopada: w cywilnym departamóncie mo- 
skiewskiej izby handlowej, pod przewodni- 
|ctwem. tow. prez. Łopatina w składzie człon- 
ków pp. Nienarokowai Kazanskiego rozpatry- 


ędzie rozpoczętą na 


|wano sprawę o. odszkodowanie rezerwisty 


„Janysza przez zarząd  moskiewsko-kurskiej 
drogi żelaznej. za kalectwo, jakiemu tenże 
uległ przy pełnieniu swoich czynności służ- 
bowych. Eas e 
- Ządań Janysza bronił adw, przys. Chot- 
kowski, a interesów kurskiej drogi żelaz- 
nej adw. przys. Dobrochotow. , Szczegóły 
sprawy są następujące: | > 
„Były szeregowiec Janysz, który pełnił 
służbę na kurskiej drodze żelaznej od po- 
czątku roku 1868 -w charakterze. ślusarza 
a zatem i agenta do przyjmowania māte- 
ryałów, był odkomenderowanym w listopa- 
dzie 1883 roku przez naczelnika dystansu 


qoa piątą wiorstę tejże drogi dla naprawy 


rury, odprowadzającej wodę pod nasypem. 
Robota ta. była pilną i Janysz musiał pra- 
cować w rurze przez dni pięć od rana do 
późnego wieczora *w pochylonej postawie, 


|omało.co nie.po pas w wodzie. Podczas 
„| wszystkich tych dni odzież jego i obuwie 

były. ciągle przemoczone, pod koniec robo- 
„|ty Janysz zaczął niedomagać, a po skoń- 


czeniu jej tenże. położył się do łóżka, bę: 
dac w gorączce. To jednak nie powstrzy- 
mało zarząd drogi od wysłania go po trzech 
dniach do Podolska dla naprawienia drogi, 
Wkrótce po spełnieniu tych rozkazów Ja- 
nysz zaczął tracić wzrok i zmuszonym był 


|udać się do szpitala 'ocznego, gdzie po sze- 


Ściu miesiącach oślepł zupełnie i na zaw- 
sze. Potem droga żelązna zwolniła go od 
slużby i wydała mu świadectwo, że przez 
15 lat swego służenia spełniał nienagannie 
wszystkie swoje obowiązki. l 
Zmajdując, że przyczyną utraty jego wzro- 
ku było przeziębienie podezas roboty w ru- 
ę w prawie żądać wy- 
ĉu drogi, tem bardziej, 
| a ta powinna była być przeprowa- 
dzoną zupełnie innym sposobem, a miano- 
wicie powinny były być wykonane roboty 
Ziemne I rura zepsuła zastąpiona nową, 
osób wymagał wiadomych kosz- 
a zarząd drogi. wolał zaryzykować 
wie robotnika, posyłając: go dó roboty 
w przemarzłej i. napełnionej wodą rutze. 
-Dad okręgówy, znajdując hieudowodnio: 
nem twierdzenie, jakoby Janysz utracił 
wzrok skutkiem przeziębienia podczas służ- 
by . przy drodze żelaznej, odrzucił > jego 
prośbę. Izba sądowa . wezwała jako ek- 
sperta lekarza Krinkowa, który zaopinio- ` 
wał, że byłoby to nawet coś niezwykłego, 
gdyby Janysz nie zachorował, przepędziw- 
i ; prz w wodzie wśród 
tak niehygienicznych warnnków, że cho~ 
tobą. o której mówił: on sam i świadko- 
wie wezwani do izby sądowej, był według 
wszelkiego prawdopodobieństwa —` tyfus, 
który często pociąga za sobą ślepotę; bez- 
pośredniego wpływu na utratę wzroku ro- 
bota: w rurze mieć nie. mogła. | 
„Taba sądowa, zmieniwszy wyrok sądu, po- 
stanowiła, by zarząd kurskiej drogi żelaz- 
{nej wypłacił na korzyść rezerwisty Janysza 
cztery tysiące rubli z procentami od listos 
pada 1883 roku do dnia wypłaty, © ” 
~~ Bibliografia., Historya Siczy, czyli 0- 
statniego kosza zaporoskiego, na podstawie 
dokumentów archiwu Siczy, przez Skalkow= 


nagrodzenia 'Gdizarz 
że robot. 
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skiego, dzieło napisane w języku rosyjskim, 
wyszio w Moskwie. w trzecim wydaniu. Do- 
tychczas pojawiły się dwa tomy, trzeci zaś 
i ostatni wkrótce wyjdzie. Stosunkowi Si- 
czy do Polski autor poświęcił bardzo wie- 
le miejsca. 

— Wieczorek Mickiewiczowski. Dnia 26 
b. m. w Cieszynie, w sali czytelni ludowej, 
miał się odbyć wieczorek Mickiewiczowski, 
Jako w rocznicę Śinierci wielkiego poety. 
W program wchodziło „Słowo wstępne,” 
odczyt, dekłamacya i muzyka. Treścią od- 
czytu, który miał wypowiedzieć dr. Klakur- 
ka, były „Sonety Krymskie.» Do dekla- 
macyi wybrano Mickiewiczowskiego „Fary- 
sa” i ustęp z „Konrada Wallenroda. 

— Zapis. Zmarły niedawno we Włoszech, 
niedaleko Genui, ś. p. Tadeusz Skrzynecki, 
inżynier, pozostawił znaczny majątek nie- 
letniemu swemu synowi, a nadto uczynił 
zapis, wynoszący podobno 100,000 liwrów 
na stypendya dla techników Polaków. E- 
gzekutorem testamentu jest pan Juliusz 
Chełmiński, szwagier zmarłego, zamieszką- 
ły w Galicyi. 

— Dostojny hiszpan p: L. Lapuya, agitu- 
jący silnie za sprowadzeuiem żydów napo- 
wrót do Hiszpanii, wystostosował . na no- 
wo list do redakcyi „Ind. Presse” w Berli- 
nie, w którym wzywa wszystkich izraelitów 
w Europie, pragnących osiedlić się w Hi- 
szpanii, aby zwrócili się listownie wprost 
do niego, pod wskazanym w liscie adresem. 


ROZMAITOŚCI 


* Dom za słomy. w Fi Filadoifi przygotowują o- 
becnie dom ze słomy ná wystawę amerykańską w 
Londynie. Będzie to dom w stylu amerykańskim, 
składający się. z półtrzecia piętra, na przestrzeni 
42 do 50 stóp kwadratowych. Cały użyty do bu- 
dowy materyał — belki, wiązania, dachówki, po- 
dłogi, ozdoby — wykonane będą z masy słomianej. 
Wewnętrzne umeblowanie naśladować będzie naj- 
przedniejszo gatnuki drzewa: różanego, machonio- 
wego i t p. Oryginalny ten budynek mieścić bę- 
dzie wewnątrz cały obraz handiu i przemysłu NA 
delfijskiego, wystawiony w światłodrukach. Drugie | 
piętro zajmą biaro jeneralne wystawy i czytelnia 


1 


Moskwa, 30 listopada (Ag. p) Dziś o 
godzinie 6ej i pół wieczorem, pośpiesznym 
pociągiem kolei moskiewsko-kurskiej, przy- 
był do Moskwy jenerał-major Kanlbars i 
przyjmowany był przez liczną !publiezność, 
oblegającą salony dworca, w których gene- 
ral oczekiwał przed ndaniem się na dwo- 
rzec mikołajewski, Jenerał wyjeżdża dziś 
jeszcze pociągiem kuryerskim do Poters- 
burga. 


Wiedeń, 30 listopada. (Ag. półn.). Na- 
rady delegacyi uustryackiej zamknięte dziś 
zostały w Peszcie mową hr. Kalnolcy 'ego, 
w której, w imieniu cesarza, wyraził dzięki 
za gotowość poświęcenia się, w imieniu 
rządu zaś za okazane zaufanie. W odpo- 
wiedzi prezes delegacyi Smolka, dzięko- 
wał rządowi za uspakajające wyjaśnienia i 
zaznaczył jednomyślność delegacyi w za- 
patrywaniu się na polityczne stosunki, co 
dowodzi, że wszystkie ludy Austro-Wę- 
gier moeno postanowiły w obronie żywo- 
tnych interesów monarchii jak jeden mąż 
stanąć. 

Sofia, 30 itórada, (Ag. półn.), Porta 
zażądała od rządców Bułgaryi wypłaty ha- 
raczu. Rząd w nader trudnem jest poło- 
żeniu, wiele bowiem okręgów odmówiło 
płacenia podatków. Nie bacząc na radę 


Porty, rząd postanowił, aby deputacya wy- 


siana do zagranicznych dworów przedsta- 
wiłu tam stan spraw bułgarskich. 

Berlin, 30 listopada, Autentycznie zape- 
wniają, że przemowa cesarza Wilhelma do 
prezydyum izb, w której wyraził koniecz- 
ność schydlątia ustawy o pomnożeniu sił 
| wojennych Niemiec, brzmiała o wiele kate- 
|goryczniej, niż pierwotnie donoszono. Ce- 


w- której będą wszystkie wychodzące w Filadelni |sarz przypomniał podobne żądanie posta- 


dzienniki. 

"* Głębokość zamarzania ziami. Generał J. H. 
Leroy zakomunikował brytuńskiemu stowarzyszeniu 
popierania nauk rezultaty swych spostrzeżeń, ro- 
bionych w Syberyi i północnej Ameryce, w celu o- 
kreślenia najgłębszego poziomu, do którego grunt 
pozostaje zamarzniętym przez rok cały. W  [rku- 
cku głębokość wiecznego lodu wynosiła 127 me- 
trów. Mało pomiarów dokonano w północnej Ame- 
ryce. John Richardson znalazł głębokość 15 me- 


długości zachodniej od Paryża. Porucznik P. Hi 
Ray przy kopaniu studni na szezycie Barrow w r. 
1883, napotkał temperaturę —200 C.. pomiędzy 19 
i 28 metrami głębokości. Przyjmując wzróst tem: 
peratury o 1° C. na 38 metrów (zmiana ta nia 
wydaje się możliwą w zamarzniętym gruncie), po- 
rucznik Ray określił na 430 metrów grnbość lo~. 
dowego gruntu. 

"* Ludzie głupsi od zwierząt. Dorożkerz, powo- 
łany przed komisarza policyi za rozjechanie czło- 
wieka, tłómaczy się bardzo logicznie: „Bo, proszę, 
laskawego pana, ci ladzie to daleko głupsi od: 
zwierząt. Tyle przecież wróbli Biada na bruku, a 
dotychczas żadnego jeszcze nie rozjechałem.' 

* Nowy lord-burmistrz Londynu zaprosił 30 sto- 
warzyszeń dobroczynnych stolicy angiel'kiej, w ce. 
lu obradowania nad sposobem zaradzenia nędzy, 
panującej wśród klasy robotniczej w. Londynie. 

* Koleje żelazne. W roku 1830. istniały koleje 
na przestrzeni 44 mil geograficznych na całej zia- 
mi, w 30 lat później długeóć ich wynosiła już 
14,951 mil, w r. 1878 podniosła sią ta cyfra do 44 
tysięcy mil, a w r. 1885 ogólna ich długość wyno- 
siła. 61,000 "mil. Na guropejskich liniach w roku 
1875 krążyło 42,000 lokomotyw, 90,000 wagonów 
osobewych, a milion ciężarowych. Najwięcej kolei 
posiadają Stany Zjednoczone. 

* W Londynie ma być otwartą wystawa histo- 
ryczno-żydowaka, pod kierunkiem profesora Mo- 
katt 

4 W Busto avisto; we Włoszech, Emil Kessler 
założył fabrykę maszyn rolniczych. Zakład prowa- 
dzony jest przez połaka, inżyniera Borejkę. 

* W Rzymie powstała fabryka podrabianych 
bronzów, naśladujących do złudzenia dawną © 

ok 
h e „Le Cabotinage.“ . Pod tym tytułem ukazała 
się na "półkach księgarskich w Paryżu powieść p. 
Jerzego Lachaud, adwokata i utalentowanego au- 
tora. Od czasów „Dzieła“ Zoli, żadna książka nie 
wzbudziła do tego stopnia uwagi paryżan. Autor 
nazywa „Cabotinage" żądzę pozowania, reklamy, 
żądzę stania się głośnym, choćby za pomocą vaj- 
nędzniejszych środków i żądzy tej przypisuje upa- 
dek dzisiejszej Francyi. 

* Czterech wykurowanych jnż przez Pasteura 
pacyentów, zmarło w tych dniach na wodowstręt, 
o czem donosi „„Jóurpal de módecine de Paris" i 
madrycka „Correspondencia.* 

* W Nowym-Yorku urządzono teatr na widowi- 
ska ranne, gdzie dawana będą jedynie sztuki, od- 
rzucona przez wszystkie june przybytki mazy. Mo- 
żna powinszować repertoaru. 

* Misyonarz polski Suficzyński został - zamordo- 
wany na 2 od Akkrah, w pobliżu osady Sa- 
neg “hóa lok Jokaí, małżonka znakomitego powieścio- 
pisarza węgierskiego, znana niegdyś jako A 
ię e panna Laborfalvi, zmarła w Peszcie dnia 
si R W Nowym-Yporku: zakończył życia dnia 16 b. m. 
były prezydent Stanów Zjednoczonych, wi oł 

„łk Zachęta. Prezydent rzeczy pospolitej EE 
skiej, chcąć skłonić pana M. R. do Przyjęcia | Ala 
kińskiej rezydencji, zachęcał go w te stow AD 1 
zastanów się, 150,000 pensyi, 10; 000 na pog 


12,600 emerytury dla wdowy. 


- TELEGRAMI. 


Petersburg, 30 listopada (Ag. p.). A: 
Wr.” powtarza pogłoskę, że projekt | do 
prawa o możliwem rozszerzeniu koła upraw, 
podlegających rozsądzeniu w sądach przy 
drzwiach zamkniętych, postanowiono tym 
CZASOWO pozostawić bez skutku. 


| 


|cie, aby zamianowała księcia Mingrelii na 


| 


trów przy 64020 półnoonej szerokości i 1260 35"; 


wione przed 23 laty. 

Peszł, 30 listopada. (Ag. półn.). W dele- 
|gacyi węgierskiej zadano wczoraj pytanie, 
czy prawdą jest, że Rosya proponuje Por- 


generalnego gubernatora Rumelii wscho- 
dniej. Przedstawiciel rządu odpowiedział: 
i Rządowi nic o tem nie wiadomo, zresztą 


|nominacya może nastąpić tylko na zasadzie 


| traktatu berlińskiego, t. j. za zgodą wszyst- 
„kich mocarstw. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Akty wywieszone w suli poczekalnej 
sądu okręgowego. 


46. Wyciąg z akt rejentalnych Bernarda Freitze 
dorfa, rojenta w Borlinie, Dnia 12 września 1882 
roku stawili sią: 1) kupiec Wiłhólm Jiirkens, 


EEDA WARAN IV A S SZA WSKA d. 30 listopada. d. 30 listopada. 
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Lis. zast. R. T. W. 2Kr. Z| 5 |  ——} | List, zas. nonii |: 208.3 | Pož. prem, Lom, 180,6 Ein EE 
a so Wileńskie dł. t| 5 życ, —— | | p „m. Warsz. Ei 778 M „ Ilem, 101.2 9 gegm 
s „ krótko tr. | B mm] mjs s M hodi . 39.1 R— 


ZA- 
mieszkały w Kodzi i 2) Małgorzuta: Anna Lem, PZA EMI KONNE 264—265 (z dod. na wyschn, 20/,). 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


u march aa 


3 


148-148, na 
Żyto 128—128, 


ami: nfa w Berlinie, w asystoncyi matki awej; - Berlin, * 86 listopada. Pszenica > 
1 prawnej opiekunki Maryi Borty Lem — i zawar | list. gr. 1561, na cz. Ip. 185. 

umowę przedślubną na zasadzie zupełnego rozdzia- na list, 132/4, na maj cz. 1543/,. 

ła majątkowego. Wilhelm Jiirgons zeznał, iż miej Londyn, 29 listopada. Cukier Hayana Nr. 12 nomi- 

ma prawa używania majątku swoj przyszłej żony, j nalnie 12, cukier burakowy 107%, mocniej. 

ani administrowania takowym. Liverpool 29 listopada. Sprawozdania początkowa. 
46. Wyciąg z akt rejentalnych Konstantego | Przy puszozalny obróć 10,000 bel; spokojnie. Dzien- 

Płacheckiego, rejenta w Kodzi, Nr. 8225. Dnia B| ny dowóz 19,000 bel. 

(17) listopada 1586 roku stawili się: Liber także | Liverpool 29 listopada. Sprawozdaaie «ońcowe, Obrót 

Leopold syn Mendla Lnndeberg, kupiec, zamiesz- | 10, 000 hel, z kapo na spekalnegą 1 wywóz 1,009 bal. 


katy w Tomaszowie Rawskim -= i Jora, talcża Sa-: Spokojnie. Midńling amerykańska oa list. Bilts 
lomea córka Jndy Hirszberg, zamieszkała w Podzi ią list. gr. Bljag, na lt. mr. BY, na mr. kw. dizo 
i zawarli umowę przedślubną tej treści: Majątek, | na maj Gz. 67, na lp. Bier, 63/5, na sier. wrz. 


jaki każdo z nieh posiada obecnie lub odziedziczyć ET ha P p. 
może, pozostanie wyłączną jego własnością, zaś| New-York, 29 listopada. Bawełna 9he, w N. Or- 
majątek dorobiony wspólną pracą w oznsie poży- | elarae 81g 

eja małżeńskiego, Btunowić hodzie własność wspól- | seem 
ną, Liber Lundeberg „zeznał, żę oprócz 1,000 ra, 
gotówką, nie posiada innego majątku; majątek So- 
ry Hirszberg składa się z 6,000 ra gotówką i ru- 
chomości wartujących 4,425 rs, liber Landeberg 
oświadczył dalej, ża majątek swej przyszłej žo- 
ny otrzymał i zabezpiecza go na całym swoim ma- 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dma 30 Żdnia 1 


| 


Giełda Warszawska. 
Żądnno z końcem giełdy. 
Za weksle królkołerminowe 


przeważały w podaży i notowane były | 


jątku. na JED zR 100 mę: . 52.071] 52.20 
i „ Londyn, LË...’ 10.52:],| 10.53 
OSTATNIE WI [ADOOŚCI HANDLOWE  |3 rend’ tn je 02 2h anl aż: 
„ Wiodeń „100 A. . . . „| 8440 | 84.50 
Berlin, 30 listopada. Na giełdzie pano- Za papiery państwowe: 
wała dziś zupełna cisza, co oddziałało nie- biip gą e Pol. . . . „|: 95.20 | 95.70 
+ h i uyi 08. Foz nehodnia A 99 25 99.30 
korzystnie na kursy, Papiery rosyjskie piaty aa Aim z o e GT |Ą0LI0: (1030 
» - Sor. I do Ly Ł01.10 | 10L10 
części niżej. Na giełdzie zbożowej usposo- | Listy Zast. M. Warez. Bor 1 .| 9975 b 
bienie było dziś bardzo mocne, notowania; n » » „U 99.— | Za 
pszenicy podniesiono dalej o 14/4 — 2m.| » » » » a 5050 |.Ś z 
a notowania żyta 0 fa Gm "Ją m. Listy Zast. ` A, Eazi yer. 1 96.50 96.50 
Petersburg 29 listopada. Wykaz banku państwaz d.| , n 4 » H 95.50 95.50 
29 listopada. Staa kasy 135,548,557 (ubyło 458,312),] „ o» no p» IB 95.25 95.25 
weksla zdyskontowane 19,830,612 (przyb. 186,120), za- Giełda Berlińska 
liczki na papiery publiczne 2,; 391,601 (ubylo 44,724), B ję ki 3 ehia e - M 
zaliczki na akcye i oblig. 11,2 46,335 (ubyło 4,2 40, ra- | Banknoty ronyjakia sia A, Ę 19226 | 19170 
chunek bieżący ministerynm finansów 52,481,538 NN Mera os 192.59 -§ 191.7 
(ubyło 1,243 1215), inra rachunki bieżące 73, 809,587 Weksle nu Warszawy żę 15220 | 191.50 
tory. 3 900,2 18); zastawy oprocentowane 27 306,042 " POWANIE w 15140 | 181,— 
(przyb. gy 786). z , ih + 190.20 18985 
Petersburg, 29 listopada. Weksle na Londyn 223/,,, " di TA 3 20. STV, 20.37 
II poź. wsch. 9834, IHI poż, wsch, 99,  60/, renta złota n Wii ga i 20.2317] 20.23 
1871, 5 listy zastawne kred. ziemsk. 164th, ak- Dyski a wodu 161.60 | 16Ł 65 
eye banku rosyjskieso dla handlu zagranicznego | "7% onto prywatne BU 3 
3321/,, banku dyskontowego petorsbu rskiego 1735, , 
warsz: wskiego 312, petersburskiego banku między- Giełda Lendyńska. 
narodowego 480. Wukslo na Puteraburg . 225/15 


Berlin, 30 listopada. Bilety banku rosyjskiego 
192.25; E'h listy zastawne 60.00, 407, listy iikwida- 
cyjne 55.80, 5"/, pożyczka wachodnia il om 58, 50, 
Lil emisyi 69. 10, 407, pożyczka z 1880 r. 84.60, 55, 
listy zastawne rosyjskie 97.40, kupony selns 821. 20, 
50, pożyczka premiowa z L561 roku 145, 79, taksi z 
1866 r. 183.70; reye banka handiowego 82.59, dy- 
altontowego 78. 10, dr. żel. warsz. wiel. 305.10, ax- 
cye kredytowa auetryackie 482.50, unjnows=e pożyczka 
rosyjska 98.00, 60/, renta rosyjska 111.70, ttzstorito 
4 9, prywatna 31, "a. 

Londyn, 30 listopada. 
rosyjska z 1873 r r. 985/5. 

Warszawa, 30 listopz da. Targ na plasa Witkowskie- 


Dyslkonto 4 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 

Małżeństwa znwarte w dniu 30 listopada: 

W parafii katolickiej 

W parafii ewangelickiej — . 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 30 listopada: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 11, w tej 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 6; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 2, a mianowicie : 
PORE Sawicka, lat 21, "Paulina Schdaknecht, 
at 23, 


Konsole 1023/6. Pożyczka 


go. Pszenica sm. i wrd. — ———, pstra i dobie —— Ewangieli d d + 

ą gielicy : dzieci do lat 15-żu zmarło 7, w tej 
as biała EBM apn 675-700; ż p | liczbie ch*opców 4, dziewcząt 3; dorosłych 1, w tej 
wyborowa —500, srednie, ————, wa liozbie mężczyza —, kobiet I, u miano wiciv: 
wa ———; jęczmień 2i t-orzęd. ————, owies 260 | Emma Fmilia Liibnó, las 20. 
—300, R GORE a letni zk: wiąże "|. Słarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło I, w tej 
AAA c raps zim. : = groc po A a liczbie chłopców —, dziewcząt 1; dorosłych 2, w taj 
Gu Z WA ziemniaki jedz liczbie mężczyzu 1, kobiet 1, mianowicie: 
aa ——— SZ- ey 
mioma ————, gryoia gruba Je" | Engel Cerka, lat 28, Piotrkowski Lajzer, lat 18. 
——— za pud. Dowieziono pszenicy —, żyta) 777: SĄ PEF j 


LISTA F PRZYJEZDNYCH - 

Kotel Victoria. Ortwein z Warszawy, Ha- 
liwski z Warszawy, Noz x Moskwy, Zaszezynski x 
Kalisza, Frankenstein z Piotrkowa. 

Hotel Mantcuffel. R. Hagen z Hamburga, 
Starkmann z Warszawy, I. Boull z Wrocławia, H 
Deussen z Berlina, J. Masurel z Francyi. 


, Jęczmienia 
— korcy. 

Warszawa, 30 listopada. Okowita 780/, z akcyzą po 
k. 3l Stosunek garnea do wiadra 100—307'/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 79:5—8026, za garn. 260— 
261. Szynki za wiadro kop. 8118—8148, ta garnie 


+ OWSR 


— 


, grochu polnego 


> 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


O 


M Gwiazikel 


Poleca podpisana księgarnia U 
dla młodzieży i osób dorosłych, tu 
dzież obrazkowe dla małych dzieci 


R. Schatke. 


1382—6—1 


z patentem i wszelkiemi i 
trzebnemi świadectwami zna- 
jąca dokładnie język franeuski 
angielski i niemiecki, (mieszkająca | 
pięć lat w Anglii), życzy sobie 


_ UDZIELAĆ LEKCYJ 


w tych trzech językach, i poszuku- 
je demi-place. łaskawe oferty przyj 
mują się pod literami NE. R. v 

redakcyi niniejszego pisma, 


38 81—3—1_ 


TEATR VICTORIA. 


Towarzystwo artystów dramatycznych |. 
; 'pod dyrekcyą : 
Józefa: Puchniewskiego. 


we czwartek 2 grudnia 1886 r. 


WOJNA 


podczas pokoju. 


Komedya w 5 aktach pp. Mos-|| 

šer’a i „Chontan'a. Przerobił J. 
Śliwiński, Artysta Teatrów 
Warszawskich. 
-Zgubiony został weksel na, 


rs. 1Q0, wystawiony dnia 9 paź 
dziernika 1886 r. przez Heimana 


ska wierzyciela, uprzedza się zatemiĘ 
że weksel ten, jako zapłacony już 
mnie przez pp. H. i F. Hak niema|E 
obecnie żadnej wartości.  Zmalazca |. 
raczy weksel BOJE, do - Redakcyi| FB 
niniejszego pisma. i : 
13719—1—1 


* Oówanaenie. : 
Cyxeóniił IpucraB> HerpokoB-|Ę 
ckaro Cstsga MupoBix% CyąeńjE 
no II ydaerky B» rop. ogsa NON% ję 
N. 1427-5, na ocHoBamia 1031 Or. 
Yor. Tp. Óya. OÓBABIAETE, WTO CH, 
10 uac. yrpa 1886 roxa 25 Hoaópa|Ę 
(7 Jiekaópa) ua mber xpaneBia no|- 
IloryxueBof pamqk nox% N. 1422 
ÓYNETB NPOXABATBCA ABARAMOG AMY - | 
NIECTBO, UpAHAjĘIERANMEE Heuxopy || 
©peńrecT*, cocroamee u3% meóein || 
OrrkieHR0G ANA TOproB* 219 py. |;; 


W. Jedlicki. | 


siń Ilcacaxa Maprynieca. 

„Omach AMyMECTBA u Ioxpodny! 
OIĘBHKY OHATO /MORHO  pascMarpn-|E 
BATE BÈ XGHB IDONAKK HA mkerb 
okofi. 

Kaa Iipnorass Msneóckiń. |e 

1380—1—1 | 


OówaBnenie. 
-Cyxeómnik HpacraB* Czksya Mu- 
poBiix% Cyqek I-ro IlerpokoBckaro 
Okpyra Hrmariń Cymuackiń, xa- 


| kad Wyrobów 


Częstochowska moda przędzalnia konopi 


Braci Goldstein, Oderfeld etl ) 


I 


y NE Sj JEM w, 


A. 


maa iinit p 


G ŁO SZEN 


5 i 


"TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


"HIELLEGO & DITTRICHA 


w Łodzi ulica Piotrkowska Nr. 249, W domu wlasnym, 


„poleca: 
PŁÓTNA na BIELIZNĘ damską, męzką i pościelową we wszelkich szerokościach i i ia 


PŁÓTNA SUROWE, PŁÓCIENKA na POWŁOCZKI, DRYLICHY na ROLETY i MATERACE. 


STOŁOWĄ BIELIZNĘ garnitury z 6, 12, 18 i 24 serwetami jacquard i adamaszkowe. 


SERWETY do HERBATY białe i kolorowe, SERWETKI DESEROWE, RĘCZNIKI kreasowe, jacquard 


j adamaszkowe w tuzinach i na łokcie; 


RR PŁÓCIENNE, BATYSTOWE i JEDWABNE biale ` i kolorowe. 


- Bieliznę damską i męzką gotową, 


7 TRWAŁYCH MATERYAŁÓW. podług najświeższych modeli PAL jak najstaranniej wykończo- 


ną NA RÓŻNE CENY. 


Madapolamy, Szyrtingi, Perkalei Płótno Tyrolskie. 


| Firanki tiulowe szwajcarskie, angielskie i francuskie 
na łokcie i okna pasowane białe i crême. 

STORY białe i kolorowe, VITRAGE i ANTIMACASSAR. |. 

DYWANY, CHODNIKI, SERWETY, MATERYE ua OBICIA MEBLI. 

DERY do PODROŻY i do spania, wełniane. 

FLANELE KRAJOWE i FRANCUSKIE. 

KAPY na ŁÓŻKA gipiurowe, pikowe, ‘Typsowe, gobelinowe. 


KOŁDRY WATOWE i atłasowe, wełniane, i jedwabne we wszystkich kolorach. 


- Chustki na szyję jedwabne, krawaty, szpilki, 


spinki, sachets i porte-cartes paryskie. 


„Wszelkie wyroby pończosznicze. 


TOWARY WISORTOWANE 20% TANEN 


Ne IJ Meoki 


ji 
GRONA LOREAN 


oraz fabryka tasiem Wykaz ruchu i 


= zli A l xa ZN m i 
ję METIER i kra 10 ia 


tyrardomkich 


Nr. 269 s 


nak EDDY piis ST 
iii siej JT PH 


IUUBNEE a 


Droga uh varsis- wot 


rocno za m. październik 1886 roku. 


zi mit l 43 odu hd a i GB 
3 (15) Jjekaópa cero 1886 roza cs 10 i Or ppenheim i i 3) Dochody różne. . . Ę i R owar ao y Bo a zA A 
4ACOBE yTpa.B% rop. JIOX34 BB 40- w CZĘSTOCHOWIE E, | 
pa» RES meN M poleca swoje wyroby z włoskich i rosyjskich konopi, jako to: A REJ raz = rs. 198,775 kop. 94 
-i $ 5 . ik . : 
meoo SECA Epir taśmy surowo, blichowane i farbowane s pa uma J eo dochodu . „ 184,763 „ 061, 
TAAXGpPY, BAKIMÓW 66cCdA BG K zatem w październiku r. więcej o rs. 9,013 BTY, 
Kodi, A ETEKKAXB,  HOMAJAXE, : we wszystkich grubościach, w krążkach lub pasmach. "czyli na 4,889/,. ęcej Ej » fa 


Ópuukax%; BO3AX%, pA3HKX% 3EMIE- 
AEIGTECRKXK CHADANAXRY M MeÓeNA 
owbaemgce 3,351 pyó. — xoi. mal 
TAE TR uperensiik pe? , 
IS. - - 
Omnek m. onbaxy IpoXABAEMNXE | 
NpexMETOB%  MOKHQO pa3GMATPABATE 
y Cyxe0Haro lipzeraBa Lg 85 1EHB 
UpoxaRAH Ha MCTS OROi. 
Hosópa 14 ana 1886 Tona. 

1376—1—1 CYMHHRCKIA. 


„Do sprzedania 
fortepian machoniowy | 


o 7;u oktawach (Lindmana) za przy- 
stępną cenę, Staro-Pocztowa,. dom|. 
Finstra Nr. 0 na dole, mie- 
szkania Nr, 1367—1—1 


"ne żone 


rola i Emili Smosarskich. Faska- 
wy znalazca raczy go zwrócić do re- 
Re „Dziennika: Łódzkiego. 


adi Przędzę tkacką, na dratwy i węże "Rgg |od 1 stycznia do 1 listopada 1886 r. dochód 
| SKŁAD i wyłączna sprzedaż na ŁÓDŹ i okolicę u. 


Na obstalunek dostarczam również POPR ĘEGÓW we wszalkich FE 
szerokościach, tak z konopi, jak również z ay ro znanego 


Stowarzyszenia Spożywczego w Lodzi. 
Ma honot zawiadomić stowarzyszonych, Że na Ogólnem Zebra- 
niu odbytem w. dniu 2 (14) listopada r. b. wybrani zostali dò zarządu: 
Adam Kiedrzyński Prezesem, Aleksander Jefimów, August Olszewski, 
Władysław Pomorski członkami zarządu, zastępcami Władysław Wy- 
sznacki,Ę Wasili Andrejew, Tadeusz. Paszkowski, Leopold Kowalewski 
W Łodzi wraz z rzeczami paszport członkami komisyi rewizyjnej, Reinhold. Neumann, Konstanty Markie- 
wydany w Warszawie na imię Ka-|wicz, Leon Gajewicz. 
Decyzyę tegoż Ogólnego 
członkom. towarzystwa dywidendę z za rok 1885/6 wypłacić po dniu 1 
(13) stycznia 1887 roku. , 


"Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Antoni Ghomętowski. 


wynosił 
{W tymże samym czasie 1885 r. hyło dochodu 


- podług: każdego namert, IS, 


Zatem w r. 1886 dochód 2 się ô rs. 
czyli na FOG 


Wiktora Silberberg w Łodzi 


ulica Cegielniana Nr. 272-K. 


wać 


PBMC ABE? szwedzkiego SD 1384—6—1 


ZARZĄD 


DAA rar 


8 


 Reflektanci „mogą nabyć - nawet i całą posessyę, 


Zebrania postanowiono, przypadającą b diora, Warszawa, Nenatorska 26: 


1364—1—1 
JosBoxemo Iieszyporo BapmaBa. 16 Hoaópa 1886 r.. 


1,665,723 kop. 14, 
„ 1,660480 ,„ | 


LEJE DF 
3<3><IRCH EnEn ELENE 


Uiui się z suteryny, parteru i pierwszego piętra z dwiema sa- | 
-lamipo 480 1. każda, opatrzonemi sześcioma oknami weneckiemi 
(długości od sufitu do podłogi) z wodociągiem i xlewem na 
każdem piętrze, windą, stajnią, wozownią, oraz urządzeniem 
gazowem.i innemi wygodami, „położony w środku Warszawy 


6 jest do wynaj ęcia od 1 lipca 1887. 


mana i Fren- 


literami Ą. Zey przyjmuje binro ogłoszeń Rajch 
1348-—4—4 


"W. drukarni „Dziennika Łódzkiego, 


67 


5,243 kop. 10/2 
1383-—1-—1 


Oferty pod 


